
Hey, Cudownie
W samotni mej figi spadają z drzewPęka na nich skóra czerwonaPiję ich sok, słodki jem miąższPora jest popołudniowaNie boję się, ochraniają mnieTrzy oddane karłyKochają mnie bo szyję imSzyję im małe kubraczkiJeśli znów podniesiesz głos - odejdę tamTy pogubisz kości żyjąc samJeśli znów podniesiesz głos - odbiorę goJestem wróżką, wiele zaklęć znam
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